
Nr. 14. f lf. N owy ·sącz,. ·1.· sierpnia 1908. Rocznik IX� 

V" Warunki prenumeraty: � CZ3S0piSm0. dla miast i m iasteczef< yRedakcya i Adrninistracya°i" 

RoczniP . . . 8 kor. i w Nowy m Sączu. 
Pólr,c711ie • : 4 • organ „Z"·iązku" właścicieli realności Kwartalnie • . 2 " · \V·' 111.r O \•'"Ill �ąi•zo. 

Pojedyncze numery do naby-ł,. •.r � " cia w Administracyi i w księ-
tojedynozy numer 40 bal.

,1
=======-c:========::========= garniWwy Jakubowskiej. 

__,__ ..L\- Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca. � 4 

Najzaeięts1ym wn•giem dobra publicznego je:5t -- interes prywatny. 
==-======= ======== 

Nie bójcie się ... ! 

· Ludzi fru ba zmienić,
a reformy społeczne przyjdą s6me. 

IV. Sieroszewski,
Wołać będziemy aź do skutku, że wszy­

stko 2.łe, jakie obecnie widzimy w miastach 
�y�my sórni s�owodowali naszą, obojętności� 
1 rneporadnośc1ą,. . · 

_Narzekamy n� c ężkie czasy, sarkamy 
na li�zne nadużycia/ krytykujemy złe urzą­
�zerna, lecz brak nam oawGgi, aby to, co czu­
,JEmy w sercu wypowiedzieć głośl'.io, gdzie 
n�}eży. b3TIH mało<lus2,ni i bezt:ż,JDH� ila,VO· 
łuJen;y d1ugich do roboty i kręcimy się całe 
lata, jakby w zaczarowanem- kule .. 

�naezej, inęc�ej d�isiaj postępuj� chłopi, 
od rnch też mus1my s1ę uczyć roboty ). jeżeli 
chcemy, aby było . .lepif'j nn · świecie. Nasi· 
cbł�pi, j_akk ol

"'.
iek długie wieki byli w nie­

w_oh 1 c1emL.oCJ_·e z1·dzumieli szybko, że naj-'
prnrw t1zebą, s1� ro:tpraw ć ze sw9mi najbliż'� 
szymi icrogami. ·- . � a pędzili więc niebawem 
łc1jdackicb wójtów i radnych, zdoby.li więk­
s2ość w Badach powiat-owych, wi'"eszcie mi­
�� tys.ięcznych przesz!\ód. 'wprowadzili do 
...:eJmu 1 Baay -państwa pokaźną, ilość swoic.h 
p�słów. Dzi_ś też są. silni, i chłopów respek-
tuJą wszędzie. . · . . ··.

. W ostatrnm czasi·e rozpoczynają, i nasze· 
miasta pr_owadżić 1 ozpaczliwą, walkę przeciw 
�wym. naJw;�kszym wrogGm tj. burmist_rzom 
1 radnym. którzy przez lekkomyślną gospo­
darkę do szczętu· zniszczyli jak Tatarzy do­
br_obyt. naszych mieszczan. -Obywatele tych' 
miast pr�ek�nial} się; że ws�elk.ie pi'-oś.by o 
ratunek zanoszone do Lwowa lub Wiednia 
są darem-�e,. że' więc trzeba z.a�ząć' ru-botę 
na wł&sną. .rękę. 

.- · Początek w :akiej_ · walce obfonnej ·zro­
biła 1.udr;0ść miast_ec2ka Jiod�c. i_ 'przekonała 
łimm1stn.'a, że Z ogniem· jgraó nie wolno!_!, 

Oto w dniu l 7. czerwca 1908 zgromadziło 
się licznie tamtejsze mieszcz.iństwo do ra-• 
tusza zapełniając galeryę, przedpokój sali 
obrad i korytarze. Gdy na porzą,dek obrad 
Rady miejskiej przyszła sprawa zaciągnięcia 
pożyczki 350.000 koron na budowę gimna­
zyum, zgromadzona ludność w energicznych 
słowach zaprotestowała przeciw takiej go­
spodarce, udaremniając dalsze obrady. -
W dniu 1. lipca b. r. odbyło się drugie po­
siedzenie w tej sprawie, lecz i teraz mimó · 
zdwojonej siły policyi, setki obywateli zja- • 
wiło się wewnątrz i zewnątrz ratusza: i znów 
nie dopuścili do żadnej uchwały. Nadto do-· 
stała się porządna nauka inteligentnym ra­
anym, którzy za krwawy grosz podatkują,­
cych chcieli zrob:ć prezent austryackiemu 
rządowi. Nauczka ta miała ten doraźny sku­
tek, że inteligentni radnicy \Vnieśli zbiorową, 
rezygnacyę. 

Z-a przykładem dzielnych Gorliczan'
muszą, iść obywatele innych miast,· bo wy­
czeki wanie poparcia od Marszałka kraju. i 
.eąmiestnika jest tylko marnowaniem czasu. 
Nie zachęcamy nikogo do gwałtów, bo Oby· 
watele mają, mnóstwo sposobów, aby pomó-: 
wić z każdym radnym i powiedzieć mu 

· na rozum, że musi on stosować się do woli 
ogó11.1 ludności. Gdyby zaś taki pan radny 
chciał kogo przekonywać na swoją, stronę, 
należy mu nagadać 11 komplementów sc na pu­
bhcznem miejscu, aż mu się ria zawsze ode­
Ghf'e .mędrkowania. Tylko. śmiało obywatele 
do pracy. Tylko nie bójcie się, bo każdy , 
1·adny to równy wam śmiertelnik, który gdy, 
je3t uczciwym, źle robij nie będzie i chęt- ·. 
n e zastosuje ęię do woli swoich wyborców.' 

. Z całą też szczerością, oświadczamy, że 
odtąd zaczniemy zarówno w artykułach jak· 

. i na zgromadzeniach wyrabi�ć opinię oby-
' ateli w tyin kierqnku, aby · nie . bali się­
b 1rmistrz6w i. r�dnych,,boć przecież u nas au-
tonomia t.j. każdy ma prawo więc i obowiązek. 
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wypowiedzieć. swoje �apatryw�nie � gos�o·.._
,darce majątkiem -gminy, po":ia�� i,. kraJ�· 
·Radzimy i prąsirp.y naszych radnych szcze­
rze, aby sobie ooywateli nie" lekceważyli, bo 
przy najbliższych wyborach zrobimy z nimi 
zasłużony obrachunek. 

Tę Hmą metodę leczenia zarozumial­
ców zastosujemy do naszy.'ch p-osłów - a wte­
dy na pewno nil' pomyślny , skutek naszej 
pracy liczyć możemy. TyHrn ··nie bój cie się 
ani radnych ani burmistrzb'w ! ... 

· --se•

Zapozna;µa p,rzemysłowość. 

Dyrekcya Kasy zaliczkowej w Nowym 811ciu 
wybudowawszy gmach w najnowszym stylu .star.o• 
słowiańskim" recte koszarowym (która. to budowa-jak. 
kra.żJły �-iP-ści swego czasu, pozostawiła. jej inicya.• 
t.orom· namacalną wdzięcznośó), postanowiła dla zła• 
godzenia kolos�lnych kosztow budowy i udekorowa­
nia tego ·niepospolitego dla siebie interesu urzlldzió 
światło elektryczne - roz11mie się ściłle wedle swej 
metody t. j. toKim kosztem. 

Gdy zaś to przedsiębiorstwo nie mogło się o• 
płacaó- zaś Kasa zaliczkowa nie chciała uszczuplaó 
awych dochodów, przeznaczou.ych na sute remunara­
oye 11woich dyrektorów, dlatego zawsze pomysłowy 
dr. Barbacki chQąc i w tym wypadku przyjśó Kasie 
z wydatniejszą pomocą, ofiarował światło elektryczne 
swemu najlepszemu p'rzyja.cte,owi kahalnemu dr, M ..

'"· ·' ·:· � ,, .' 

Niby ••• ,,po-dsluchane". 
./ 

- •( 

Tak jak niby,,piń�uk do błota, tak ja już przy­
wykłem do· brudów kapcaó11k�!,:h., Formlllnie nie mog9 
wytn,ymać, ażPbym jeżeli nie �ciałem, to przynajmniej 
duchem nie był w . Kapcanowie. • . • ,

' :Ma to swoj11 prsytem/t tę dobrą 1tron1J, że btd110 
cJuebem włażę w Kapeanowie wszędiie tam, gdzie milJ 
s� najmniej spodziewaj,a ••• , Widsę wsayetko; tymcza• 

,., sem ci, którymi się interesuję n� widzą mię wcale, 
� bez żenady rżn11 na stół-to, oo im leżY _nii

„
eercu, nie 

wiedząc nawet o tem, że 111,·· potłełuchiwant i" pod pa·· 
irywani. · . · 

· · Dnch mój snalazł się·nie1podsianie (chociaż duchy
�ie jedsą i nie piją) w eeperatee Oleksy Lizunowfosa, 
g.�sie spotkał znajome sobie towarsystwo, swoieh··?RY· .
ja�ió\�j .ulubieńców.

·:..... Więc- mówi adwokat, swa.ny .,wichrowatym" -
lasu miejllkiego panie bur�istrau, jakby już . nie było.? 
·,.-;· Prsysre<tt· czas, przt!padł la,, pow�ał praez to

w gminie kwas -. wtr11ca, .,ekretarz Berkel. 
- Patrzcie. ·jaki "poe'ta· ..... przedraeźnia aię „ wiohro­

•aty• -.gotó,r·:je:ez-e„ jakie ,,ierszydła do tego obrsy• 
dliw•go . ,,Miee�dzanfoa" na na1 napisać.. .. · 

, --- Ja be:AeJ, pluga:1!ej· •••ty nie oi)t&m- odzywa 
•ił �·��ac,ż - i spodsiewadl 1ię, że) p•nowie nie c1y•
ta,oie; To dób\.e dla .kołtunów•, nie· dla lud1i tak po•
1111'cłnj'4Sh' jak my.

-Tak� potakuje Olelua - tak jai. ay. Co im do
itego, że sprzedamy na11 la1ek ? • • • Ze pan Hl'llldca 
J1arobi ładnt 

9
pniakowe• P.� _ .. 

„ K'.orblowi ·<>raz swej ukochanej pupilóe t. j. gniiois 
miasta Nowy ff,oz, tej· ostatniej',.wyj2'tkowo za cen1 
nader ,;przystfpKqa, bo ·�a 4. lampy lukowe, świeclloe 
w możliwie najkrótszym ter°:line ai za kwotę 3.000 
koron rocznie. ·· ·. · · 

Pan Barbacki ufny w swoje wpływy i władzfZ 
". burmlstrzo�sk11 nie postarał się nawet o pozwolenie 

odnośnej-.:wJ�d�y O& podobne przediliębiorstWO, będ\O 
pewnym,· że -ówczesny starosta przychylnie poprze 
jego „uczciwe" starania. Leoz na niei;izczęście znalazł 
przeciwnika w swoim radnym i s9ssiedzie Kasy za• 
zaliczkowej p. Dzięciołowskim·, który atakowany hu• 
kiem masZ,y:n_d,pjaa{ i. 00011, nie zważając na czcigo­
godn\. osobę burmistrza, wystt\pił energicznie w o•
bronie swoich praw i wykazał, że Dyrekcya Kasy 
zaliczkowej zbudowała motor elektryczny bez jegc,
wiedzy I zezwolenia. · "'

Dopieto. wtedy świ11tobliwi dyrektorzy wnieśli 
podanie do· Starostwa o ·pozwolenie na. urz2'dzenie 
ś\'rlatła elektrycznego, które „istotnie" otJ.'.zymali bez 
przeszkody· .,nie. tylko,. dla. swego użytku ale także 
na sprze4aż :glilinie i -dr. Korblowi, mimo . protestu 
poszkodowanego. 

Przeciw„ takiemu ·samowolnemu interpretowaniu 
ustawy wniósł p. Dzięciołowski rekurs do· c. k. Na.• 
miestnictwa� ' które .. reskryptem, :'z_ .�ąia :. 8. styczni& 
1907 L. 2144 uc1ayliło orze'c'zenie tut. St,arostwa Jako 
nieuz·asadnione, albowiem w .tym 'Wypadkn rozcho­
d.ziło się. o zakład przemysłowy; na którego urz\dze.: 
nie po przeprowadzeaiu szoze�ólowego ustaw11 prze• 
myslow\ wskaz1mego postępowania� konsens--- tylk� 
prz,z c. k. }J�_miest"ictw• wydaMym być moż� •. �- �-

, ' I  
> 

'Et - odpowiada uiaóhaj11c rę1cą · leśoic•y ·..;.. co 
,,pniakowe" � głupie jakie· 5 albo-· -10 %,. •.. Od ozteryst11 
tysięcy li:oroo, �aJw,yżej:J n��oyob: o��dsieś�i. tysięcr. 
Chyba, ieby m1aato •• moJe tr11dy, . ..araoę 1_ staram& 
i ułożenie· \Ila ko1Disyi eprawozdania w tej sprawie coś ; 
po sprawiedliwośei dołożyło. Pa..n burmi��r,. aa' to· zarobi , .· 
grubo jako· syndyk miejski pr1y kontraktach .i ud mia•· 
sta�r od kupców. 

- Ach -, wzdycha burmistrz - przeczysta dziewica
widsi. że ja 'tylko dla dobra miasta i ęhwały Bożej 
prauuję Jeżeli ,coś tam kapnie, to- ksiądz z kościołll 
żyje: Pi811lo świ�te ze:r:wala brać dziesięcinę. Za to nass . 
pan iożyniel' ·Gtupiógóriłlti •••• 

- Co ja panie burmistrzu, oo ja- od,ywa sifJ Głu­
piog6rski - 25. lub naj •yżej 30 % od fabryk. za pobra• 
ne mat•·ryały na potrzeby inweetycyi, Jeżeli wezmę, to 
tylko dla tego, ażeby, ludziom, gdy ofia„ują, odmow11 
przykrości nie sprawić. ,Ta jut 1awne taki... Idę lu• 
dziom na rękę •.• • Jeżeli daj11, to tak, jak sekretar1 
Brudniak, biorę. 

- Et. co ja - krzywi si-a Brudniak - jestem za.po•
znany. Mię za moje prace i trudy dla dobra miaeta 
słusuie ··się ,·należy. .Złoty. jednak interes na oałej na­
szej in1'e1tyoyi robi radca_.Pogarden, biorąc sa „niby" 
kierownictwo l 'S',- no uczyni_ tr1yd1ieśoi, tysięcy. 

.:.. No • • • no - uspokaJ!l ·r6urmistr1 - to raecz inna t 
Jemu się ,n�lf!żał� •. E,aębo;wi'eo .•• Chodziło o opinifJ u włada 
wytezych. Pr1H świętych do Bóg-a. Ja traymam się za• 
sad Piema.�ś:wi�tego. Swi9oi Ojou,rie. kośoioła •••• 

- Ale �więoi Ojcowie kościoła� prserywa sekretara
Berkel - 1fosują pr1,:słowie „r91ta '.-r�kę myje", a ja na 
tej. oałoj .,prawie ,wyjdt jak.Za,błooki na mydle. 
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Atoli starosta Jarosz zamiast. ,pełnio poiec�nie 
t1wej przeło*onej ,r-,YłaqĄY,' .. Ók�·zał si'41'·wyiszym pona9 
orseczenie NamiJstnictwa; albÓwiem' tidzieliwszy OWfl 
de�yzyę ·do wiadomos.ci �tron inter_esowany!Jh, . po· 
%WOllł Kasie zaliczkowej na d.alszą prowadzenie prze­
mysłu, twierdZ\.J, że mi�sto Nowy Sj\CZ bez Śll'i�lla 
elektrycznego obeJŚĆ się nie -mo.t.e ! �. 

Równocześnie burmistrz, który jak wiadomo, 
nie. cierpi odmiennego :ztłania, · -�sł .Jio-M\nister• 
stwa handlu jeden rekurs imieniem Kasy .z11liczko­
wej, drugi rekurs im. Magistratu, wreszcie dr. Korbel 
trzeci rekurs. Jednak�woż wywody tych najmędrszych 
i najuczciwszych mecenasów No�ego Sa.icza n�e tra• 
fiły d� przekunani·a referenta ministeryalnt,go, gdyż 
ten w ·haniebny sposób zlekceważył sobie ich cenne 
zapatrywania i nie tylko zatwierdzi ł  yv całej osnowie 
decyzy� c. k. Namiestnictwa, ale co cieka�sze, wy­
�knl\ł w swojem c,rzeczen.iu,:· że tak Magistr,at, ji\co• 
też dr. Korbel nie mieli wprost legitymacyi do wno• 
szenia rekursu, a wreszcfe polecił tutejsumu Starostwu 
aby Kasa zaliczkowa postarała si� o podobny kon• 
sens na zakład przemysłowy lub też zastanowiła 
ruch zakładu elektrycznego. 

Donoszl\c o tym oiekawym przebiegu sprawy 
::;za.n. Czytelnikom, zaznaczamy, że gmina miasta 
Nowego Sącza nie miała wcale powod� do żalenia 
si� na zamknięcie zakładu. elektr. w Kasie zaliczko• 
�ej, gdyż przez to żadnej .szk�!iy nie pouiesie, albo• 
. wiem cena światła za 4. lampy na przestrzeni kil• 
l.uset metrów jest nadzwyc�,j droga.i, powtóre, że 
siła światła tych lamp nie odpowiada ugodzie, bo 
w niedługim czasie została potajemnie o znaczni\ 

- I ja - szepce Oleksa.
- I ja - dodaje "wichrowaty".

.AJe:t nie, ależ nie- oświadcza Babracz. - Ja już
sa pcmoclł l<rólowy anielskiej obmyśliłem wS1ystko. 
Potne ba przecie do eprredaży · lasu, do zaciągania po• 
tyc2ek na mw stycye, zatwierdzenia władz wyżuych. 
Otóż Wydział powiatowy ze swej strony wyśle komi· 
8�1( do lasu. z panem. Berkiem, no, i gmina ładne dye. 
c1�1 wypłac� ••• PrzyJeżdża na koi,zt gminy Lewartow­
sA1 z '\\' 1d11ału. kraj o-w ego dla -z·badania sprawy, i znów 
.mote m� pan i,fktetarz towarzyszyć, dawać wyjaśniAnia 
1 pa�o.w1e. obydwaj , "eźmiecie znowu od gminy ładne 
<lyec1k1. lSa sniadanka - a Lewartowski lubi gdy go 
�!ę :u prasra, będziecie .. pn,chCldzić dla po·krrepienia 
c1ała na k0S1t gminy· <lo Oleksy. Ja tak · bardzo ·ra­
chunków sprawd,ać nie l-ędę _i Jemu coś kapnie; •• 

Ja t)lkc -utrzymuje·Oleksa- feby handel sz.edł. 
Tak, tak - potwierdza burrpistrz - żeby 'handel

&1edł. �y WBZycy tego zdauia, a szczególniej pan ko-
lega W1chrawa. . · · .. 

- . Otóż to -- przerywa „wichrowatr - ja nic ·nie
sarob1ę.. . .. · , · . , · 

- O, gdzietam- odpowiada bun_nistrz- znajdaie i!i�·
uraz Jaki· Salamon "i będzie nas o to ,lub owo poslł· 
d.za.ć. 1 snów mały pr()cesik, i znów koszt,- i znów · 
gm1�a zapłaci. o, bo S'ldy 11asz6 dzi�ki' Najświęt•iej
PaDience sprawied.Jiwe. , · · · ' · · 

-- Dziwne · mi 8ię tylko wydaje·__. mówi "wichrowa• 
,:,• -· :te kom!sya 6. lipca delegowana prze-z Radę. do;
1asu, a złoż?n_& z na�1�g�. pana leśniczego,· z zarz\dcy­
Jas6� rz'łpowych ze Starego Kapcanowa i tutej�zego 
ldD1ka 1e Starostwa, nie naprowadziła w 1wojem spra• 

'

• oz�śó .• �niej szona., wreszcie, że owe. lampy i wiec�
si� zbyt krótko, gdyż p"7.ed lOta.i godzin.,a. byw-j�
gaszone, a wówczas w tyd, nlicach panuj11 egipskie ..
ciemności, których mała ln ,arka żarowa rozjaśnió
nie jest w stanie.

.Wreszcie kto nie zafomoi1 � jeszcze, jak dzięki
uczciwej, robocie burmistrza i rnżyniera. Górskiego
zeszpecon9c została na st:tki lat ua;główniejsza .ulica
Jagiellońska zwężona o jeden metr, zaś ul. Szwedzka.
o dwa metry „a rzecz Kasy zaliczkowej; kto wie,
że dzięki niezwykłym talentom inż. Górskiego co
dzień napełnia się studnię w Kasie zal. dowożonl\
wod\ kosztem 6 kor. ; kto wreszcie zrozumiał oszu.
kan.cze manipulacye przy uzyskaniu pozwolenia na
zakład elektryczny w Kasie zaliczkowej, ten z pe•
wnośeia. owej 11 klice• ohooiatby się przysi�gała na
-wszystkie świętości, nigdy wierzyć nie będzie.

Dla tych też - a nie innych powodów - większośó 
obywateli miasta Nowego Sl\oza 1łie ,ńa dziś naj• 
mniefs�ego zaufania do proji:któw i1łwtstycyjnych, tak 
gorą(?O popieraKych przez burmistrza Barbackiego, bo 
te,s dobry katolik zamiast, aby miał Pana Jezusa 
w sercu • • • nosi go tylko • • • w kieszeni ! ! 

OOOOCJlłJ 

Urzędowe kłamstwa. 

.Na posiedzeniu Rady gminnej miasta Nowego 
Sa.icza. w dniu· 2. lipca b. r. burmistrz dr. Barbacki 
pełen świętego oburzenia oświadczył "że właściciele 
realności pod przewodnictwem wiceburmistrza. p. 

� _ Aleksandra.� Ko.ur.ada, m.ylnie przez złośliwe jednostki 

wozdaniu, że po sprr.edaży 260 morgów starych drze• 
w ostanów, pozosta�a przestrzeń pokryta młodzież'! daj.e. 
obraz zagajnika. 

- Ej, ba - odpowiada leśniczy - sztu.klł barany tłu•
ką! Wydział krajowy tylko na ple'Yy złapać można. 
Trzeba umieć pisać sprawozdania. , . 

- Powiedziała komisya - ci11gnie dalej "wichrowa­
ty'• - że dla tego . trzeba sprzedać 260 morgów lasu, 
bo . w nie�tórych kompleksach nie nadaje si� grunt .pod 
upraw� lasu, albowiem drzewa tam ros_n'łc� pom1mo t 
że· maj11 60-70 lat., s11 cienkie. Ponieważ chwalił _na• 
sze drzewa, dziwi mi� ••.•  

- O •• � o, •• - przerywa leśniczy- przecież ja pra.­
cuj 11c dla dobra. miasta, wiem jakie potrzeba pis�ć 
sprawozdania.... Aby handel szedł.... Trzeba coś 
wtr11cić i dla Rady miejskiej ni siak ·ni t&k, i dla Wr 
działu krajowego. �ój z�l,l6 ze starostwa oczywiście po· 
111edł .za mojem zdaniem, a zarządca lasów _ze :starego 
Kapcańewa. ·wie, -te -ręka -ręk.�. myje. 

- Co tu gadać- woła Babracz- nasze musi być na.
wierzchu dzi�ki prŻeczystej Dziewicy i kwita! Hej,. 
panie Oleksa, próżne kie.liszki. Wypijemy na pomyśl• 
n ość naszych zamiarów ! • • • Pracuj my dalej jak dotlłd 
dla dobra miasta I • • • 

_;_ Tak � dodaje „wiphrowaty" podnoszlłc w gór� 
kietiS1ek - pracujmy jak dotfłd z panem burmistrze111-
na czele: . 

. Nie �&CZI}� na „kolt.uoów," 'krzyki i hałą.sy' 
Sprzedajmy, gdy si� świecą, jeszcze g1Dinne Jaey. 
Potem nasi ,kołtuny" btdlł' w niebo wzi�zi -
Bo b"dlł chodzić goli, jak ••• tureccy 1hvi�ci ! ..... 
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poinformowani o istotnym stanie rzeczy w sprawie 
. wodociągów, 'nie tylko powzięli różne dziwaczn·e uch· 
. wały, jak n. p. wotum nieufności dla !':a.rządu miasta, 

1 � · ale także przesłali do "Kurjera Lwowskiego" komu, 
J1ikat fałszywie przestawiający usposobienie ludności 
w Nowym Sączu, jakkolwiek z kompetentnej strony 
(czytaj: magistratu) przesłano do „Kurjera. Lwow· 
skiego" zgodne z pra\\'dą (sio) urzędowe sprawozdanie 
o mających się przeprowadzić tutaj kanalizacyi i
wodociągach.

Według rozumowania p. Barbackiego naieżalo• 
by sądzie, że ludność Nowego Sącza jest rzeczywi• 
ście bardzo zadowolona z projektów' in�. Górskiego 
i cieszy się na inwestycye, o które nikt Rady miej· 
skiej nie prosił, zwłaszcza, że pamiętamy wszyscy · 
aż nad�o dotrze, jakto p Barbacki w tej samtj 
sprawie zwalczał cal� silą poprzedniego burmistrza, 
chociaż ten do przepro�adzenia in westycyi brał się 
bardzo oglęfoie, bo chciał miasto zaopatrzyć w ka­
.aały i wodę możliwie najtańszym sposobem. 

Pan Barbacki jako niezwykły okaz zarozumial, 
ca, mniema zapewne, że wszyscy musz3t mieć do nie­

go pełne zaufanie; że on jeden jest opatrznościowym 
mężem, gdyż tylko on daje gwarancyę, że uszczęśli­
wić zdoła miasto na wieczne czasy, za co Z:\Służy 
sobie na pomnik granitowy na środku rynku i wdzię · 
czn,ości całyrb pokoleń. 

Jakim zaś jest prawdziwy nastrój obywateli 
w Nowym Sączu łatwo sobie wyobrazić. Sporo świa• 
tła na gospodarkę burmistrza rzucają budiety miej• 
skie, pochodzące od jego wiernych przyjaciół. Go­
,podarkę tę odczuwają najlepiej 'podatlmjący ·obywa-
:i:ele na swojej skórze, bo chociaż wydatki budżeto­
Ke sięgają około 4GO.O�O koron, to w gminie trudn·o . 
dopatrzyć się jakichkolwiek korzyś0i dla ogółu mie• 
szkańców. 

Nic więc dziwnego, że na pod�tawie dziewięcio­
letniego i bardzo smutnego doświadczenia przyszła 
znakomita większość obywateli do przekonania, że już 
dłużej robocie p. Barbackiego wierzyć nie można! 
Ba, nawet sami jego więcej uczciwi przyjaciele po• 
wiadaj3t w swojtm kółku, że burmistrz ma „nie­
szczęśliwą rękę" • . . Jest też w Nowym Sączu pow• 
szechna. opinia, że p. Barbacki dłużej burmi11trzowaó 
nie może, bo z ohwil3t, kiedy ludność straciła do 
niego zaufanie, ·on stracił władzę nad nimi. 

Dziś hasłem naszego mieszczaństwa: Wypędzió 
prei:z z zarządu miasta jednostki, które nigdy nie 
myślały o pomyślności gminy, a których jedyny cel; 
wypchać swoje głębokie kieszenie. 

O nastroju szerokich mas ludności dają najlep· 
sze pojęcie dyskusye i uchwały na zgromadzeniach 
.obywateli Nowego Sącza, Obraz to zupełnie odmien­
ny od tego, Jaki burmistrz widzi przez okulary swo­
ich zauszników i fagasów, Stwierdzamy publicznie 
fakt, że stanowisko dr� Barbackiego jest dzisiaj wię­
cej niż kiedykolwiek zaohwianem, Dziś w Nowym 
Sączu wszędzie słyszeć można jednakową śpiewkę: 
Burmistrz i jtgo klika w postaci Brudzianów, Gór-

skich, Olek11ych i t. p. qtopić się musz34 w wodocij\• 
' ga.oh, poczem dopiero nastanie nowa era w mieście. 

Obywatele nowosądeocy podjęli też walkę o,· 
bronną na śmieró i życie, bo wierzą, że gromada to . 
wielki człowiek, ie wolę olbrzymiej większości oby, 
wateli uszanować musi Wydział krajowy i Namie• · 
stnictwo, wres..;cie, że niema władzy na świecie, któ• 
raby ich zmusić mogla do przyjęcia na swoje barki 
ciężaró� poitad ich siły.

Ntuczyć musimy nie tylko pana Barbackiego 
tł.le również i }ego następców, że burmistrz je:,1t zwie• 
rzchnikiem miasta z woli Obywateli, i dlatego zaba• 
wiać mu się w kacyka nie wolno! - Domagamy się 
przeto dymisyl pana Barb.ackiego·. a tem samem inne: 
go burmistrza. 

CO TO JEST PAN INGARDEN? 

Chyba nie ma pod. słońcem drugiego kraju, 
gdzieby łap0wnictwo i wyzysk różnego rodzaju kwi, 
tly silniej, jak w naszej kocha11ej Gali cyi, zw łasz· 
cza w dziedzinie autonomicznej. 

Zgnilizna moralna i ma�eryalna, która dziś ob, 
jęła prawie wszystkie sfery, doprowadziła do tego, 
że nawet na zamilczaniu świństw różnych dygnitarzy 
można zrobić świetne interesa. Obecnie pojawiła si� 
w kraju naszym nowa banda geszefciarzy, którzy jak­

kolwiek pobierają książęce pensye z funduszów pan• 
stwowy{lh, zamiast uczciwie spełniaó swoje oho• 
wiązki, jakie nakłada na nich stanowisko i społeczeń• 
stwo, usiłują dzięki niedołęstwu naszych najwyższych 
zwierzchników czerpać ze swojej pozycyi jak naj• 
większe korzyści. 

Nic zatem dziwnego, gdy niejefookrotnie gru• 
bo oszukana ludnóŚĆ miast naszych nie ufa tak zwa• 
nym krajowym :,,pou•ogom" zawodowym, ,które dla. 
przeforsowania różnych przedsiębiorstw, obliczonych 
głównie na korzyść burmistrzów et Co powoływane 
są coraz czę�ciej nie tylko dó wydania ostatecznej 
decyzyi w sprawie wodociągów, kanalizaoyi, oświetle­
nia elektrycznego i t. p, na które idą zazwyczaj kro• 
ciowe lub milionowe sumy, lecz nadto dają swoją fir• 
nę jako prrawan do przeprowadzenia różnych nadu­
żyć i szwindlów. 

Do takich „powag" naukowych należy obecnie 
jakiemś prawem kaduka nadradca. budownictwa przy 
Namiestnictwie p . R, man Ingarden, kawaler orderu 
Franciszka Józefa, pmskiego ord"'ru III klasy, rosyj • 
skiego orderu św. Anny III kl. i orderu św. Stani• 
sława III kl. Dziwne. rzecz doprawdy, że taki nie­
zwykły człowiek, ( odkąd dz:ęki zakulis0wym iufry„ 
gom wyforowano z Galicyi jego najniebezpieczniej­
szego konkurenta Smrekera) mimo tylu zagra.nicz, 
nych odznaczeń niema zaufania u nowosądeckich 
„kołtunów", albowiem oi na. zgrom�dzeniu Związku 
właścicieli realności dnia 15. czerwca. 1908 zdyskre• 
dytowali w najwyższym stopniu tego dumnego urz�­
dnika, który myślał· zapewne, że trafił na. glµpi Kap"'. 
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,�anów, gdzie móże gospodarować si�· wedle. swo• 
jej· *oli. 

Niestety trafi.I frant na franta! ,, Kołtuni" no• 
, :w o sądeccy poparzeni niejednokrotnie „ 1-iczciwą • ro­
lrntą swego najukochańszego burmistrza, krzyknęli 
bez obawy: Panie Ingarden s'edy tycho -· nie. rypaj 

. si a. bo my całej bandzie dobrodziejów, chcących zbą,­
wió nasze miasto wod l\ z. Świniarska, wcale nie wierzy. 
my i każdego, kto służy tej bandzie> uważamy za 
śmiertelnego wroga. 

Powody tej niezwykłej ostrożności są następu· 
jące: 

1) Każdy uczciwy i. rozumny technik z mocy
swego stanowiska· społecznego 1ibowiązany Jest urzą­
dzić przedewszystkiem wodociąg grawitacyjny, bo ten 
nie wymaga. żadnych kosztów utrzymania. Dopiero 
gdyby to było niemożebnem, zalecić może wodociąg 
maszynowy. Pana Ingardena. jako na.pradcę i wlaśoi• 
ciela czterech orderów ta zasada wcale nie obowifł· 

zuje - więc też me ma prawa rościć sobie preten• 
syi aby go darzono zaufan�em.l Zresztą o· ,,zdo,lno·
ściach" zawodowych tego wielkiego człowieka. mó­
wiono obszernie w lipcu 1908 w parlamencie austry­
ackim, gdzie nawet poseł chłopski Stanisław Poto• 
czek i Dr. Oleśnicki uznali za konieczne urgować 
namiestnika, aby nie ulegał zbytnio Ingarden owi, bo 
jego regulacya Dunajca urąga wszelkim prawidłom 
inżynieryi. 

2) Przed kilku laty iniynier cywilny p. Maślan,
ka ze Lwowa ofiarowa.l wybudować wodociąg gra­
witacyjny w Nowym Sączu za cenę 8)0.000 koron, 
dziś radca IngarJen popiera. dwa

· 
razy droższy pro­

jekt, zestawiony przez zupełnie nie:ioś wiadczonego 
w tych sprawach inż.,,Górskiego. 

3) Jak to już pisaliśmy jeszcze w roku 1907
pan radca Ingarden ma straszliwy apetyt na przy. 
rzeczone mu przez Radę miejską honoraryum I% 
od kosztów budowy wodociągu w postaci 15tu ty•
sięcy, tytułem W} na6roazenia. ze. kilkarazową „faty• 
g�" przy wstępnych robotach i ze. ,,badanie" planów 
wodociągowych. Tymczasem doświadczenie życiowe 
mówi, że tP.kie procentowe honorarya., gdy je bie• 
rze c k. urzędnik. dobrze płatny z funduszów pu· 
blicznych, uważa społeczeństwo mimowoli za lavów-
kę lub tak zwane Schweiggeld.

4) Pan Ingarden okłamał wprost komisyę in•
westycyiną w Nowym Sączu oświadczając jej, że 
projektowany wodociąg ze Świniarska dostarczy mia­
stu wodę gruntową równą źródlanej; nam zaś wiado­
mo, że ten - sam nadradca orderowy wydał przed 
komisJą inwestycyjną w Tarnowie inną opinię, mia­
nowicie, że Nowy Sącz będzi� mieć wodę dunajcową.

5) Pan Ingarden bez hadania pokładów ziemi
w łożysku rzeki Kamienicy (bo tacy ludzie są prze. 
cież jasno-widzący) orzekł stanowczo prz.cd komisyą 
inw. w Nowym Sączu, że wody gruntow�j niema
µ, Kamienicy, natomiast przed poważną ,osobistości a.i 

.w mieśoię T. oświadczył, że taka sama woda jest
Jl) Świniaraku, co i w Kamie11icy I I 

6) Pan Ingarden w czasie lust.racyi pił nie. tylko
piwo pilznieńskie_. u asesora -Oleksego - ale także 
pił wodę w Swiniarsku, która mu bardzo smakowa• 
ła, tymczasem opowiadają · ludzie, którzy tę wodę 
gotowali, że jest bardzo wapienną, zaś dr. Bujwid 
orzekł, że ma :chloru 5·9., a więc taką ilośó, która. 
dla zdrowia ludzkiego jest szkodliwą •

Oto wierny obraz mądrości i rzetelności pana 
Ingardena, który może sobie byó zdolny w innych 
kierunkach, ale jak mówi Kraków i Lwów, ma stra•
szy pech przy ·wodociągach.

Nadmieniamy w końcu, że Związek właścicieli 
realności w Nowym Sl\czu stosuja.c się do opinii 
publicznej wniesie zażalenie do Ministeryum dpra,v, 
wewnętrznych i żądaó będzie, aby p. Ingarden, jako 
urzędnik przy Namiestnictwie pilnował wyłącz1Sie
swoich obowiązk6w - zaś miasto Nowy Sącz wypuścił 
ze sweJ „ troskliwej" opieki. 

�--2,.,.... 

Ręka - rękę :myje. 

Sejm za pośrednictwem Wydziału krajoweg9 
czuwa na.d tem, ażeby Reprezentacye pow?atowe sku• 
teozny wykonywały nadzór nad majątkiem gmin, za• 
kładów gminnych i nad urzt:tdowaniem Zwierzchności 
gminnych. 

Wydział krajowy ma prawo także oprócz tego 
w razie potrzeby przez delegowanie komisyi zarządzió 
dochodzenia na. miejscu i użyć stosownych środków 
zaradczych. 

Jaka jest kontrola Wydziałów powiatowych ia· 
ko władz ozuwaj3;cyoh nad całością majątku gmiu• 
nego w ogólności, w·Nowym.Sączu w szczególnośJi, 
rozpisywać się nawet nie potrzebuję. Jak może se­
kretarz Wydziału powiatowego p. Merkl kontrolowaó 
swego kolegę dyrektora w kas ie zaliczkowej i człon­
ka Wydziału pana Barbackiego? •• Nie będę tu sto­
sował przysłowia: ,,Znają się jak łyse konie", lub 
,.Kruk krukowi oka nie wykole" - bo największa wi• 
na cięży, na najwyższej władzy autonomicznej na 
Wydziale krajowym, który przecie powinien ZMÓ 
miejscowe stosunki, nie mówię w każdej gminie, ale 
przynajmniej w tego rodzaju mieście jak Nowy Sącz, 
gdzie przecia w dodatku Marszałek krajowy Eksce• 
lenoya Badeni jest obywatelem honorowym. A jako 
obywatelowi honorowemu dobro miasta szczególnie 
powinno leżeó na sercu ! 

Przykro mi niestety bardzo, że muszę oświad• 
czyć, że Wydział krajowy skutkiem braku skutecz• 
nej i należycie rozwiniętej kontroli, skutkiem braku 
rutyny, doświadczenia i znajomości rzeczy i ludzi a 
przytem braku daru orjentacyjnego i taktu u wysy­
łanych na lustracyę gmin i powiatów urzędników, 
popada w różnorodne sprzeczności i kolizye i przy. 
czynia się samochcąc do szerzenia .się coraz więk• 
szych nadużyó. Urzędnicy - (zazwyczaj rachunkowi) 
ograniczają swojl\ kontrolę na porównaniu ksiąg 
kontowych z dziennikami, - porównaniu &.legató9V 
kasowych i wyszukiwaniu błędów rachunkowych 
w dodawaniu, popadają pnytem w rozmaite sprze­
czności. Mam tu przedewszystkiem na myśli dwóch 
głównych lustratorów Wydziału krajowego pp. Le­
wartowskiego i Wronowskiego. Ileż to skutkiem spra• 
wozdą.ń tych panów Wydział krajowy popełnił bł�· 
dów - ile 11niósł kompromitacyi ! 

Wiele n. p., bardzo wiele gmin posiada maj\• 
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�,,t · tek-w··niel'llchomośoiach, to jest W pastwi1\[a9h'"'
f 
}a� -�·�;· �<··M,ttil);"Bhft��je, �ż�:,c;•,k,'fn,pekoya l&SOW'& ,chOÓ_� ,,. 

, 1&oh �minnych. Jaka tam gosFeda��a!·Boże !'�uj, _a· by�:o,.y .nawettbra1i 'n&.�·'ąw�ę.,z�tezek krwi P-� Jaro .. ·· 
, le. t!l�! .}'·: lustator· ż Wydziału kr&J·OWe�o (�1e :,r•P?· s�a, nie. zgodżi ·111ę ąie.::1kY� �!' . .\�9}etni; ale. nw!t-, ,,-
mmam JUZ .wcale o powiatowych), am p0Jęc1a nie i na 80-le.tn,,i_ tul'nus - ·skoro' zat:w1etdzl:>ny poprr.ednto" 
ma, _ile._t<? �ys�ęcy i. tysi,cy koron idżie p�zy . :nie..· prze; Wład�ę plan gospoda.rczy :łopuszcza tylko-100 · 
uctc1weJ 1 me racyonalnej · gospodarce gmmneJ. na letriil\. �o�ej ,r�bo•ll· · 

· 
, , 

marne. · · · · · . Czyż6y wpływy pana. Barbackiego tak daleko
._ Cs.cę obecnie ·póm·ó,lić' z ·powodu zamierzonej sięgały, ·żeby wladz11 dla jego pięknyc�·.oczu, z ozar..-

sprzedaiy 260 morgów lasów gminńyćh ·przez bur- neg-Q .robiły dziś białe·?.:. Hoże ·Jiozy'-Jia protekoyEJ';
mi11trza. Nowego Sl\cza p. Barbackiego a to w celu obywatela honorowego mia.,t,a Nowego . Sącza mar•
pokrycia kosztów r1amierzonych inwestycyi. .. . : "1!za1ka· Ba<i-eniego? Przymruża. ori o(Jzy · iia. 'tyle ·spraw· 

Gospodarka lasowa w Nowym Sl\czu była innych - dlaczegoż· by' i tutaj miał· od zwykł.ej" od„
z ·dawien dawna. zł�, jest zl1' i b"dzie ·w przyszłości it11;piÓ'Teguły? . · · , · · ' · · · 
zł11;, jeżeli Reprezentacya gminy ·n:ie ,veżmie się sku- Dow.iadujemy si� jednak jeszcze ciekawych rze• 
tecznie do pracy ·j należytej nad nill nie rd'z'Winie -0zy z tej broszury. Oto jui w �oku 1905 nosił si�, 
kontroli. p. burmlstrz z myśli\ sprzedaży 260. morgów najstar•

Z buiżetów, zamknięć rachunkowych i inwen- szych drzewostanów to jest 51. do 70 letnicl:i.
ta1za n.aJątku gminy wc�le uic, albo bardzo nialo . , Już . wtenczll8 spa.� · mu tych 260. morgów, 
można - się dowiedzieć o stanie gospodarki laso_wej; lasu· ił.ie dawały - ja.kkol wiek stopniowa' kolej rę-.. · 
�anowi e Ojcowie mia.jta·konterituj�', się, taksartio Jak ' bowa tego ·drzewostanu liczl\·c tt.rnus · 100-letni, jeu• 
J&k i Wysoki Wydział krajowy--i Swietny "Wydział cie ·bardzo odl�gła>'i J!'stcJziś jeszcze o:iległl\. · . ' 
powiatowy, goł)mi cyframi, nie zagll\dajl\ _do lasó�., , ... l,cóż,·:by było, gdyby teraz tych 26� •. morgów:· 
nie bada,l:\ drzewostanów, nie badają zrt;bów, nfe lasu doraźniecspr.zedano?,. Oto należ·ałoby zamkn:\Ćl-
badaj11; kultur lasowych-, nh, ·badaj I\ gruntów zale• �" (gdyby się,·naw�t o. k. Inspektorat l�!łowy 'zgodził, 
sionych. na ·so-1etµi turnus) la.sy na lat '30ct ·---: wy ob vwatele-

A czy obliczono maśę drzewni\ wedł11g tablic płacilibyście przez ten czas ubytek dochodowy· 'z la.·· 
Feistmantela na każdym morgu? •• Czy wie gmina:. . JIÓW dodatkami.tło podatków bezpośrednich. A jaki\,;/· 
wiele na każdym morgu materyału, wiele opalu, wie• by potrzeba na.łożyó stop� prooeotowll,· a.żeby wypeł.t 
le chrustu· i -t. d. P Czy wykładaj a.i się tego rodzaju' nić ro�zny ubytek dochodu. z lasów. w kwocie ja.ki 
wykazy w kancelaryi gniinnei -interesowanym do p. leśniczy podaje), ••. 25 tysięcy koron! Ba! i po·.
przeglądu, a oay bada je Wysoki Wydział krajowy? trzebuje jeszcze rok rocznie 47 s�gów drzewa n&·

Szczęśliwym trafem wpadła mi do rl\k btoszur;, rzecz gimnazyum w innych lasach dokupywać.
ka nosz4ca. tytuł: ;,Ogólne sp.rawyzd'aiiie :z·:·go.spo• - Idźmy ·jednak dalej. · · · - · .,y, -
darki ·lasowej · po koniec• roku ·190?>"'. 1 Brosiiftftf4i if H ; , Pan Leśniczy powiada, że lasy Nowego Si\oza/ 
wyd&ł �arz\doa ,·luawJ miejskich w Nowym Sączu' kr_yj11;.wisobie poważny kapitst,'bo •. ,. 500.CJOą� 
p. Jerzy Jaro1z, rozgniewany na Radę· gminni\� te- _ _ Gdy-się sprzeda. od razutn_a.i,,t;arszy·: ""l' .' " 1 

go należycie nie ocenia.. i należycie nie· opłaca.· drzewostan·.-JI&-, powierzchni 26();· .�o:r.gów · · ··· " , 
Dzis -zmien�ło się wszystko, jakie to; ano •. '.:/ uzyska si� -(liozl\o:z�.-plQJ;g, 1500 koron) · 

r 
"na lepsze" - i pan Jarosz już by tego roJzaju• mniej więcej--..... • . • • � • , • • 400.000' K' 
broszury nie wydał. Już dziś się nie skarży r że' o , ; · .W-,.,,takiim : �i�o -razie lasy N owego 
nim za.pomniano I Poznał si� na nim pan burmistrz · sl\cza bt;d� przeds.tawiały bardzo ·wqtpti- _ 
Barbacki, a on na panu Barbackim. Wart Pac p·a.�' uiq,,wartoM . -� • . _ , , . • ·• � ·• • 100.000 K. -
laca ,, . . .Fakt jednak wydania br.osz-qry pozostanie · Mówię bardz{} wątpliw.i'e, po,nieważ · p. 
faktem, a lekceważenie przez p. leśniczego Reprezen• la.sowy., nie podaje nam. masy drze�nej 'na sprzed�Ó' 
tac;,yi gminneJ . z panem burzmistrzem na czele, tak- si� mającej i pozostałej ' przestrzem. . .. ' ' ·. 
te pozostl'nie faktem . • •.• ,. W prawdzie w dniu 6.,J.ipoa. · b. r/ była. delego·-

No, żeby prawd� powiedzieó, to nie na 13. wana rzekoma. przez Radę gminną a: właściwie 111.'zez:-
stronicech, ale co najmniej na 130. powinien był p. P• �-arbapldego komisy& na miej sou -:- lecz. śm!esz•; 
Jarosz opisać lasy m1eJskie, jeśli chciał dowieść, że nem:·by było utrzymywać;· ,.że to• kom1sya w kilku .. , 
jest, jakim ta,im gospodarzea'.1 lasowym, a. po tem nastu god'zinach potrafiła.. na.. takiej przestrzeni· osz�· _-
W;) kazaó. szczegółowe, ja!. to w Paszynie, na Zeleźpi• cewać cały drzew'ostan.· . ·. • . . . . , ·. · · . '. ·' ' kowej i we Falkowej gospodaruje. Ale dobra psU' , . Nie potrzeba. także za.-pominać i to; że po sprze'··' 

.mucha, na bezry hiu i rak ryba ••• dzi�kuj� mu i za <;laży. 260. morgÓ\Y lasą. (gdy· pr�yjdzie. lasy _zaaikn\Ó�
te 13, stronic. · 

., .. -� na. tyle lat) -:- służbf\ )&sOWI\ me dochodami z la.i'ÓW'. 
Z broszurki tej dowiad;,ijemy się, że ogółem· ale dodatkami do podatków potrzeba będzie opta.oać. -

jest lasów .miej �kich łącznie z nieużytkami 855, mor- Nie potrzeba zapominać i to, że zalesione �60 mor• 
gów - i że gdyby chcieć ustanowić kolej r�bn� gów same.z eiebie nie przyjdl\· - a wiec.ie co, kosz-' 
(turnus) 80. letuią, llależ ałoby lasy ,na 10 lat zam• tują sżkoł-ki lasowe, prze.sadze.nie sadzone� i t. d.? .:. , 
knąó ! Pokry)VaÓ to b�dzieoje do.datkami do podatków! · · 

Przy 60. letniej kolei r�bowej - można. by . .Stracicie .obywatele las, ·i;itraoicie -- st!:'ły dochód: 
już teraz po 13. morgów rocznie wycinać; aż do„ roczny, stracicie kas�, �\vieczaie - trwa.ł11;". Ba! ieby · 
Jtońca. kolei. . choć uzyskana �e sprzedaży lasów kwota pokrył&: 

Pan Zarządc11, lasów jednak nie . wspomina. o· wydatki na'_wodooiągi i kanalizaoyę?-: •• Wystarczy·,. 
tem, że 60. letni turnus w lasach riowo•Sj\deokich to ledwie .. na. rozpocz�eie robót! ••• · 
sprzeciwiał by si� elementarnym zasadom gosp-o•' A potem? • • co potem, tą µ.i�oh. pan, M,rstałek-
darki lasowej. Pan Zarządca lasu nie:,,wspomina. nam krajowy Bad�ni-w. _swej ozuł�J:.d'\,ls,zyrdpśpiewłł..? , 
nic o przestrzeniach pokrytych-, _li„ 1-ylko samymi - . Rozumie si� na doraźnej sprzedaty 260_ mor,. 
Jirzak,ami olszy, iwy, osiki i leszczy.ny. Nie wspomina, gów )a�ów -:- p_rzedewsżys�kiem by z,arobił p. leśni-, nam nie tylko zupełnie o tego ·rodzaj-u kępach, ale' czy Jaroęz. Jalół. by to p1�kny .µzyskał „try:ngeld\L ·�. 
także nie przedstawia. nam szczegółowego obrazu, w ;postaoi tak zwan�go „pniakowego" •.. Ileż by,:to·, 
Jagajników i szkółek lasowych. lat na to „pniakow11", ozekaó musia.� nim-by. si� ,260'-
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r..:morgó.w lasów w prawidłowy 1po1Ób wyr.bało! .':. 
-Wysoki Wydziale krajowy, ozy i ty wzgltd�ie 
-�wój luat,rator,· p. · Lewartom.lri_- pobie�· �frn'lmwe"?

· Ba:! •• i syndyk miejaki' bi:mnietrz pa,..Barbaok1
�:.iarobiłby na doraźniej sprzedaiy... choa.,: tyl_ko 
rJl& kontraktiloh0! . . ·. , Ręka - r�kta myje ! Boże ty widzisz' - a nie 
. �rzmisz ! . • · . · Facho_witc. · 

KRONI.K.A�·· 
� .. 

Od Redakcyl. Nastfptty �u;;.e,.. ww.!J_zi�.1. wrześ1tia 
. .b. r., i odtąd dalsze regular,tie co U a11i. 

Gailc))akl �ejm krajowy -�zwołany so,tanie 14 
, :wrześnra-··b.�·r; i wlMICl'łł'lió";bodsie 7.--tygodni. ' 

Robota dra Barlracklego··przect· s�dem. Dzi�ń 24. 
lipca 1908. uważać ·muliiihf''die,:.,,tjik:�jt.ko-.d1ień try• 

'"umtu z po.wodo ztogcifstwa praUJdy nad przewrotnościit 
i dośliwości1 - ale także jako dalszy upadek kliki , 

,)tóra prsez łajdack11 goapodark� prowadsi gmino No• 
�wego S1cza do kompletnej ruiny. W dniu 24. lipc,a· 
.odbyła si� przed tut. 1ądem obwodow1m j�ko Trybu• 
.nałem apelacyjnym· rozpraw&rka�:· "przeciw adw. dr. 
:Dawidowi z powodu odwołania Prolciir: Pańatwa, osk1tr• 
__ .ty cieli prywatnych i oa;kąrtonegp. f.rJedmiotemll: ro zpra• 

, wy wyrok I. inst11Dcyi, DftJOI}·. którego oskarżony za 
Jnyty k� gospodarki· · miejskiej na_ publicznym · wiecu 
.właścicieli ree.lności w styczniu br. zasąd1ony został 

,1na 80 dni areHtu ew. 300 koron grzywny. Po krótkich 

filonych I kilk• P?Wiatów na �rekele�oye nHc1ycieli 
, płac••• � wygłosił 11mowę" łeJ treś�1 : .. :.Ja�o 1y11 U" 

� '. b�gie,:o organisty . se Słopnic. �a �.manow;•, .Jako dele•
gat Rady azkolneJ okręgowej i mieJa�ow!J, Jako ro�10• 
ny ,rat inapektora sakolnego, wr�&1cie . J&ko �1ma11tra 
tego miaata, które n" celu oświaty me iałaJe ofiar, 
1abieram gło,, aby przestrsedz Sz�o.ownyoh 1:nów_przed
c•ytaniem .s�kolfłictwa", gdy! sieJe ono nienaw.i,6 do
inspektorów azkolnych, a co iorsaa ro1goryo1e�ie po• 
śród nauczycieli, który.eh kraj wypoaat.rł !11edaw:no 
w bardzo pi9kne płaee I bezwarunkowo w1ęceJ dać JUi 
nie może. Dalej przestrzegam Panów przed drug'ł rÓ• 
wnież szkodliwą ga1etk11 „Mieszćza,ti11", która burzy 
apokój w mojem mieśoie .i .szarpie dobr'ł sł�wt. ZI_Jsl'!·
�011ych lud1i, a azczególnieJ uderaa na mme i kraJe 
żywoeDJ moje ciało. Bóg 6wiadkiem - '!oła�bym -: ażeby mit aabito od razu, niżeli abym cierpiał dalej 
tak strassne tortury. Z przykrośoit widz!J t.ut�j bardzo
mało moieh t. j. uowos1deokioh nauezyoiah, wobec, 
01ego oiwiadozam, że 1robię 1 �go stos?�ny .użytek.
Jeazoze raAZ zaklinam was Panowie, abyso1e 01e tylko 
sami unikali tych gazetek, także i drugich odwodzili 
od tej truoisny moralnej. Wynurseni� fowyżs.ze świad•
c•łl, że „Mieszcza11i1t" coraz akutecz01eJ oddz1ały!'a. n& 
gruboskórnego dra Barbackiego. Lecz na tem Die ko• 
niec ! Poniewai równocześnie obiJbnionl} została w N. 
S\ozu kontumacya na pai ród z powodu kilk� podej• 
nanych wypadków wścieklizny, przeto zapytu�emy �P· 
weterynarzy, czy Rie byłoby wskazanem w 10t�res1e 
bezpieczeństwa publicznego wysłaó za��sa,u burmistrza 
Barbackiego pod obserwacy«, dra Bu1w,dal •• 

Regulacya płac słutby miejskiej. Ile miast w kraju, 
tyle systemów ]>łacy służby, bo jak powiada przysło• 
wie: Co głowa, to łeb, czyli ro1um ! Kweat1a ureg11lo• 
wania płac dla służby, aby nie. musiała l!lrzeó .• głodu
wraz I rodzinami, oraz ustałem& zabupiecsen1a em1J• 
rytur na wypadek starości lub nie1dolności ?o puey 
po długoletniej i ciężkiej służbie nie 1ejdzte dotl}d 

-wywoelach Prok. Ptlń, i stron - a po <lługiej naradzie 
"Irybu.nalu ogłoszono wyrok„ uwal-11iajqcy od winy i 
)I.ary ,,dla braku istoty czyn11 karygodnegp, albowiem 
)I..rytyka goapodarki · ·maj1tku publicznego chociażby 
.:nawet poruszała fakt& nie1upełnie 1godne -,re stanem 
.,rzeczy,vistym ni! -:mgt�\:., _b_yó .-kw.ałifikowan'ł Jako prze• Jnoczeni•,-:J)D:'myili §,J:,,s.1;�_:r,�a, .. 49,>:-:,�l 1 '4,96 uk. · Wyrok powy:ł.eay przyj�ła ludno.śó m1a1ta„,z.-.au,ekłama­,:łl,.._-l'adośćit, boć wiadomo prseciet utdem'tl, -�!i pan 
. dr. Dawid, jako referent Wycitjału Zwi1zku właśoicie• li realnoici występując pr1eciw dotychczasowej goapo.'·" ,,Aaro• z&rz1du miasta działał jedynie dla dobra gminy j całej ludności. A wi�o nie długo cieazyli si«, nasi wrogowie rzekomem 1wy�ci�1twem nad partn opozy-

. z . ..PO!..��-t� d�i�nnego,, dopóki aarz11df . naszych muu�
< ,01.� .,,wprowadzą · systeSJ!U� płac dla swoJeJ słutt,� wedle.· plac. jakie ma służba. państwowa l J?at to J�d.yn•. ł

sprawiedliwe rozwil!zan1e aprawy, zamiut lasfc1 • mi• 
losierdzia gminy. 

• .cyjną ! Obecnie w uiósł w tej sprawie W yd ział II Zwi\z. . .ku" zażalenie do Wydziału bajowego-" z żądaniem
_,ścisłej lustraoyi gospodarki dra Barbackiego. 

Autonomiczny mlnlste. spraw wewn,trznych 011• )i sławny sękretłlr� missia Nowego Sącza znany pie­_.,ezczotliwie Antol Br.udzw'lła po zbyt · wyoserpuj'łoej 
. p1acy nad inweatycya�i � wyjechał --�a ,kilkutygodniowy .:odpoczJnek do DobreJ, aby tam zaczerpnąć sił do dal• Siej walki · 1 ópozycyjny:.ii kołtuna�i, którzy wszela• koż maj11 nadziejt, żę wprzód p. Antoni pogrzebion 
_ _,soatanie, unim jego azalone projekty t. 1w. 11lapówko­.,ciągi'" w Nowym l:iączu ·zaprowad1one będą. 

Bochnia na wulkaale. Donoftzlł nam z Bochni: -W na11aem. mieście n1esłych1me daiś oburz«snie na tut. ,j>urmistrza dra Maitaa 1a niedoł�iaie prowadaoue roboty .,około wodociągów. Wszystko eo żyje przeklina burmi­atrza, który pier�HY zrobił "geazeft" .na· tem prsedsię• l>ioratwie,-. lic111gając do swe.1 kieHeni za "'spor,11d1enie kontraktu i v.·yropientę< · pożyczki 26 tysięcy "koron. -. .Obyv. atele tutijffl maj1 zamiar atocz1ć w.)kę z radnymi inteligentMQ.i, i wezwaó ich . .ęJ>y słożyli mandaty, jeżeli ,,)lie zech"'ł' doczekać. się"'pub'liozn•j komproll)itaoji. 
Przęatroga na czaale. Dnia 4. 'lipo� b. r. zdarzył 

.Mt w .Nowym �lłOZU niez;,1kł1 wypadek, godny powa­
�•nego 1u�nowieni11. · Oto świ1tobliw.y dr. BarbHki 
.;.�jawił sit w asy1tenc7i obenoiali,a dra ,..Peoa w kla· 
. .,awrse O. O. Jt1uit6w, gcl1i� aa połegnanie •eroma• 

Ustawy bez wykonania! Na nic sdadz!l sit choćby 
nsjlepsse ustawy, je:&eli nie btdt one ściśle wyko�y­
wane. Zaniedbanie tego rodzaju naraża ludność na hc�­
ne szkody i wyrabia u pokraywdzonych prsekonanie, 
że Ur.&!Jdnioy mog1 robić co chc'ł, mimo złożoneJ .przy•
si�gi służbowej. I tak n. p. w Nowym s,ozu zieJ'ł od 
kilku lat memfityczne odory po obydwóch stronach 
miasta I wypuS1czonyoh kanałów do m.ałych !trumyk?w 
i 1akataj1 powietrae cuchn1clł wom11 -:- Jakk,olwiek 
istnieje uatawa, zabraniająca wpuszczam& kałow do 
wody rzecznej i jakkolwiek o zabezpiec1eniu pr�ed 
1abójoz11 wonią w r. 1905 aagrożona lu�nośó poczynił� energiczne kroki, które niestety sparahż?wał a�ut�eJ 
pamiiJoi starosta Jarosz. - Pokrzywdzeni • dzielnicy 

Wołki" pod Przyatankie:n apelują o pomoc t'ł dron 
do nowego zwierzchnika i apodz,ewaj'ł di�, że popr&Et 
ich słu11ne żl}dania i wniesiony rekurs jeHc1e w r. 
1906 przez tat. Magistrat od�t!lpi Namiestnictwu do 
załatwienia. 

Pocztowa mapa Gallcyl wydana prsez biuro o. k 
Ministerstwa handlu (nakładem bięgarni R. Waldhei 
ma, Wiedeń, VIl/1, Andrea1ga11! 17) �rsedatawiatlło& 
w wymiarze 1 : 480.000 wasystkie koleJe, poczf1 i D• 
ra11dy telegraficzne, oddaó może wiele korsyści we 
w11ystkioh k�ncelaryach p'lwatn1oh . i u�z�dow7ch. -
Dena egz. na pi�knym pap1erse w allneJ okład.ce bar­
dao niakla, bo wyno1i tylko 50 hal • 

�· .... 
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. Pr.akty��ny po�adnik .. 

dla ułaścideli realn<Aci w miastach, O· 

b.ejmujący · wszystkie możliwe i nie­
zb�dne pouczt:uia oraz wskazówki,
potrzebne do przezcrnej i rozumnej
administracyi swoJego majątku, opra·
cowal i wydal Józef Gutowski, reda-·
ktor „ Mieszczanina".
Cena egzemplarza pod opaską 2 K., zaś 
z prze,,,ylką pol�coną 2 lC �5 h. Naj­
taniej Zt>mawiac przesyłając należność 
przekaztru pocztowym. Do nabycia 
tylko w Aammistracyi „Mieszczanina." 
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ZAHZĄD 
PROPINACYJ MIEJSKIEJ 

w NO WYM s4ozu

poleca Szan. P. · Publiczności 
e· wsnikiego rodzaju Piwa 8

z browaru 
Jana Gotza w Okochnie 

.. mianowicie: 
PIWO JASNE MARCOWE· 

11 • 71 EXPORTOWE 

CZAR.NE .BOK " 
Porter żywiecki we flaszkach ory-

- ginalnych
i piwo Grybowskie e.x:portowe. 

Piwo . butelkowe pasteryzowane,. do­
starcza. do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po �5 i óO flaszek półlitr. 
Nadto poleca waz el kie „gatunki wódek, li• 
kierow, rOSOliSÓW I rumu, tak ·hurtO• 

w me Jako tez częściowo .. 
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Kall!ie.�ic� .. ptętro:wa
wraz i oficynami i wielkim ogrodem 
polotona w śródmieściu· ,miasta 
Nowego Sacza ·i obejmująca 9,. o, 
drębnych mieszkań; jest· zara:1; do 

· sprz-edania · · ..
z wolnej ręki

pod .bardzo korzystnymi warunkami.· 
Bliższych wyj a.śnień udziela z' �rze· 
czności Administracya .

,,
]lfieszcza•

· nina w .

Dr. TEOFIL WIECŁAW ' . 

ot,110,zyl 
kancelaryę. · adwokacką 

'" No�11y1n Sączu 
Rynek) dom· p. Grossbarda. 

------------

nowy dom :p�rterowy 
murowaiiy, położony w Nowym: 
Sączu na „Przetakówce·' obejmu­
jący 3 pomieszkania, z przynalet· 
nymi dodatkami i 'kawałkiem ogro• 
du, jest z wolnejręki zaraz do spr.za­
dania. Bliższa wiadomość w Adm:· 

nistracyi „Mieszcz�nt,;ai', . .,· 

�������·
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"·rrzeclt ·· 1'7ladzio" "· · 
(Ludzie czy szakale). 

PowiAŚĆ w�pół<izesna "'· dw6ch tomikach na 
tle rządów galicyjskich 'kacyl,Ów w postaci 
staro�tów, marszałków pow. i burmistrzów. 

C(//na egz. z·'przesyl� ą 1 ·IJtor. 80 ·.h • 
J{anceiar11a Zarządu propinaclli . znajduję sle 

prż11 ullc11 Jagiellońskiej, Nr. 93. 
...- Ceny bardzo przy_stępne . .._ Do nabycia w Administriwyi ")·[leszczan ina" 

��0000000000000000����(� W !>OWYill.Są•zu, , 

Odpowi11dzialny redaktor: Józef Gutc�ski Drukiem J. Litwńakiego w Wieliczce. Wydawczyni: T, Gut owska-




